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prywatne. Za umieszczenie w D o­
datku płaci tlę od wiersza w pók 
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ma. Redakcyja Gaaety Lwowskie} 
przyjm uje tylko Cranhow^»e listy.
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P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
W iadom ości krajowe.:  Z  W iednia.
W iadom ości za gra n iczn e: H a j t y :  N ieporozu ­

m ienia z Hiszpaniją.
H i s z p a n i j a .
A n g l i j a :  Izba wyższa i niższo. -—  W niosek  

do adresu jedn ogłośn ie  przyjęty. 
F r a n c y j a :  Izba d ep u tow a n ych .—* Z ak ończe­

nie rozpraw  nad adresem . —  D oręczen ie  
adresu K rólow i. —  W iadom ości z Hiszpanii. 

H o  l a n d y j a :  W ym iana ratylikacyj traktatu 
z dnia 5. listopada.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  D yrekcy ja  zabezpie­
czeń .

Nowiny.
W iadom ości handlowe i p rzem y s ło w e :  Z  W ie­

dnia. —  Z  W rocław ia. —  Z  Gdańska.
Dodatek nadzw yczajny.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W i e d n i a ;  —

Jego c. k. M ość raczył najwyższem  postano­
w ien iem  z dnia 25. stycznia b. ni. posadę p ro ­

cesora  historyi pow szechnej i filologii przy czer- 
n iow ieck iem  liceum , nadąć najłaskawiej d ok to ­
rowi filozolii A ntoniem u W  a c  h  h  o  1 z.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
S S ą j t y .

Z  P a r y ż a  d n i a  4. l u t e g o .  Z  P o r  t a  u 
P r i n c e  (w  H ajty) wprost otrzym ano wiado­
m ości z dnia 18. grudnia, które donoszą b liż ­
sze szczegóły, o u k ła d a ch , jak ie zaszły m ię ­
dzy D o n  J o s e  d e  J o i n t i l l o ,  kom endantem  
hiszpańskiej fregaty C ongreso} a hajiyjakim  
rządem , pod  w zględem  zabrania i zatrzymania 
dw óch  hiszpańskich  ok rę tów , k tóre z Santan- 
der do Hawany p ły n ę ły , a k tóre  przy w ybrze­
żu  ha jty jsk iem ., korw eta p om iecion e j rzeczy ­

pospolite j zatrzym ała. D o n  J o s e  d e  J o i n ­
t i l l o  okazał Dajpierwszy sw oje zadow olen ie , 
gdy się d ow ied z ia ł, że  b ry g -g o e le tę : Golon-  
drina  tudzież M islike-N itestra Sennora del Car~ 
m en  ju z  od dni 14 na w olność w ypu szczon o; 
p oczem  zaządał wyjaśnienia , z jak iego pow odu 
takowe zatrzym an o, i dom agał sie wynagro­
dzenia za nie. Z  przesłanych  przez jen era ła  
Iw g i n ą c  im ien iem  prezydenta hajtyjskiego 
objaśnień , okazu je się , że  liajtyjska korw eta 
Pffcification krążąc w p ó łn ocn e j stron ie , p il­
nowała w ybrzeża tejże  wyspy. G dy w iec spo­
strzegła. p łynące bryg-goeletę  i M istike, sądzi­
ła , że to są okręty  korsarzów m orsk ich . Ka­
pitanow ie hiszpańscy usłuchali zaraz danego 
przez hajtyjskę korw etę trzem l wystrzałam i 
z dział sygn a łu , i udali się n iezw łoczn ie na 
pokład uadm ienionej korw ety. A toli dla roz­
poznania , do jak iego  narodu należą obadwa 
p om iecion o  okręty, zbywało na tłum aczu, prze­
to kom endant hajlyjski uznał za rzecz potrze­
bną zaw ieźć je  do portu  wyspy, gdzieby się 
wywieść m ogły  , do ja k iego  narodu należą. 
Rząd łiajtyjski zganił postępow anie kom endan­
ta okrętu  Pacification , a jed n em u  z kapitanów 
h iszpań sk ich , za r z e c z y , k tóre m u  na pokła­
dzie skradziono, kazał w yp łacić 534 piastrów, 
t. j . 25 pCtu. C horążego okrętu  i adspiranta, 
którzy m ieli rozkaz dow odzić pom ieuioD ym  o- 
o k rę te m , uznano za winnych o  kradzież i o- 
sądzono na. trzyletnią karę więzienia. D ra g i 
ok ręt dom agał się tylko sześciudziesiąt kilka 
piastrów jako wynagrodzenia za spotrzebow ane 
zasoby. A le D o n  J o s e  d e  J o i n t i l l o  nie 
poprzestaje na tein, le cz  żąda wynagrodzenia, 
które się jak o  zadosyćuczynienie hiszpańskiej 
banderze p rzyn a leży ; wszelako rząd hajtyjski 
nie p rzych ylił się bynajm niej do tej reklam a- 
cy i. W  takim  składzie by ły  podów czas rze ­
c z y , i sądzono p o w sze ch n ie , ze kom endant 
hiszpański w potrzebn ym  razie użyje środków 
przem ocy  dla uzyskania żądanego przezeń  za- 
dosyćuczynicnia,

1
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Hiszpanija.
Z  M a d r y t u  d n i a  28.  s t y c z n i a .  R ząd nie 

zapozn aje  ważności m ającego nastąpić zgrom a­
dzenia kortezów , a urzędowa Gaceł-a czyni w tej 
m ierze  następujące p e łn e  treści wyznanie :

»N owi K ortezy m ają rozstrzygnąć , azali re ­
w o 1 u cyja się  sk oń czy ła , jak  wszyscy prawi Hi­
szpanie sobie ż y c z ą , lu b  też wśród pow szech­
n ej n iedoli m a sobie nową drogę torow ać.

W  skutek tego w i ę c , dwuletnia w jed n e j 
osobie re jen cy ja  E s p a r t e r a ,  którą jak o  zba­
w ienny środek  przeciw  w szelkim  n ieszczęściom  
w ych w alan o , nie zdołałaby nawet dałszerau 
b iegow i rew olucyi położyć ta m y , a K ortezom  
przyznaw ają prawo zadecydow ania, azali rcw o­
lu  cyja  nowy kierunek m a obrać 1 Co większal 
rząd dla zastraszenia w yborców , zapowiada im, 
że  je ź li na korzyść m inistrów  głosow ać nie 
b ę d ą , tedy drzymiąca rew olucyja  znowu się 
ze  snu obudzi. T aż sama G aceta  kończy te- 
m i s ło w y :

^M yślące osoby poznawają bardzo d o b r z e , 
ż e ,  je ź li rząd w w alce (o w ybory) u l e g n i e ,  te­
dy nowe zam ieszanie i rozruchy ten świetDy 
1 n ieszczęśliw y naród zasmucą.*

Jakież zdanie m a pow ziąć ten naród o sta­
łości lub  zdolności R ejen ta  , rów nie jak  i o 
w artości sw ych politycznych  instytucyj , je z li 
k lęska teraźniejszych m inistrów koniecznie 
nową rew olncyją  zagraża ?

Jenerał S e o a n e  właśnie co  rozwiązał zawią­
zane w B arcelon ie stowarzyszenie robotn ików  
fa b ryczn ych , a to rozk a zem , k tóry  opiewa jak 
n a stę p u je : »Każdy rozsądny człow iek  przew i­
d yw a ł, że  zam iar połączenia b y ł poprzedni­
k iem  i początk iem  upadku przem ysłow ości Ba- 
ta lou ii, a przedewszystkiem  sam ychże stow arzy­
szonych.* M iałże R ejen t ten zam iar na oku,  
gdy przed rok iem  pom ienionych  robotników  
fabrycznych  wyraźnie u p ow a żn ił, by towarzy­
stwo zaw iązali, i jen era ln em u  kapitanow i na 
ich  ucztach  bywać pozw olił ?

D zieńnik  Uerałdo powstaje bardzo m ocno 
na przedsięw ięte z pow odu w ypadków  barce- 
lońsk ich  pro in ocy je  w ojskow e , i w końcu  po­
m iecion ego  artykułu wyraża się ta k : »Z da je  
s ię ,, iż rząd uwziął się dp t o ,  aby B arcelon o 
u pokorzyć , gdyż je j  codzień  da ję  dowody swe­
go nieukonteDlowania. W  len to  sposób w ięc 
wyuagradza rząd miasto B a rce lo n ę , k tórem u  
wszystko zaw dzięcza ; w ten sposób stara się 
złagodzić n ieszczęście tego miasta i zatrzeć pa­
m ięć  dni ostatnich.

W ielka Brytan^ja i Krlandyja*
Z  L o n d y n u  d n i a  2 . l u t e g o .  Obiedwi®

izby parlam entu  zgrom adziły się dnia 2 . lu ­
tego w ieczorem . I’ o pow tórnem  odczytaniu 
zagajającej m ow y z tronu , hrabia P  o v  i s w 
i z b i e  w y ż s z e j  w niósł m ocy ję  do adresu p o ­
dziękow ania , którą lord  E g l i n  t o n  p op iera ł; 
w izbie niższej przed łoży ł lord C o u r t ę n a y  
tę m o c y ję , a w spierał ją  p. M i l e s .  —  W  o- 
bu dw óch  izbach głosowano jeszcze  lego sam e­
go w ieczora na adres podziękowania. —  L ord  
S t a n h o p e  ośw iadczył w izbie wyższej , że 
co fn ie  zam ierzoną sw oje popraw kę dotyczącą 
niedostatku produku jącej klasy w połączon em  
k ró lestw ie , i takową za ośm  dni (9. lu tego) 
w form ie  m ocyi przedłoży .

W  izbie  n iższe j, jakeśm y ju ż  nadm ienili,, 
n ie  zaproponow ała opozycyja  żadnej popraw ki, 
le cz  jednogłośn ie  zezw oliła na"adres. Z  dysku- 
syj, k tóre z tego pow odu toczono, zam ieszczam y 
ty lko następu jące w aln e  m ie jsce  z m ow y Sir 
R o b e r t a  P e e l :  ^Zapytywano m n ie , jak ie- 
bym  dalsze środki co  się tyczy handlu m iał 
do zaproponow ania. G dym  przeszłego roku  
proponow ał zaradcze środk i, w ych odziłem  z le j 
zasady, iż tak sobie postępow ać n a leży , aby 
przez to handlow ym  natężeniom  w kraju  jak  
największe pole  otw orzyć , le c z  oraz należy 
się pow odow ać pod ług liczn ych  zawikłanych 
interesów  krajow ych i m ieć wzgląd na ten sy­
stem  o ch ro n y , który w tym  kraju przyjęto i 
który się w w ielk im  krajow ym  interesie roz­
wija. G dym  przedkładał m o je  zasady i p ro ­
ponow ał m oje  ś ro d k i, nie m ów iłem  ani czy ­
n iłem  nic tak iego , coby  na dom ysł naprow a­
dzać m o g ło , że  co rok u  now e odm iany tego 
rodzaju proponow ać zam yślam . (S łu ch a jc ie , 
słu ch a jcie  !) Taka polityka , sądzę byłaby dla 
publicznego dobra nader szkodliwą. A je ż e li  
kiedy dalsze odm iany zaproponu ję , je ż e li się 
powiodą usiłowania dotyczące u lepszenia syste­
m u ochrony, lakow e zawsze zgadzać się będą 
z zasadam i, do których  się przeszłego  roku  
przyznawałem  , gdym  wniósł różn e przezem nie 
zaproponow ane środki. A le  toby znaczyło łu ­
dzić izbę i kraj, gdybym  m ów ił, że  ja  na tern 
posiedzeniu  znaczne odm iany proponow ać za­
myślam .*

 — d n i a  4. l u t e g o .  Piórw szy szamb elan
przedłoży R rólow ej adres izby wyższej ; przy­
szłego poniedziałku udzieli Iirólow a stosownej 
odpow iedzi, którą izbie wyższej najwyższy 
ochm istrz hrabia L i v e r p o o l  przed łoży . Gdy 
bow iem  rządząca osoba nie jest w  Londynie 
i sarna parlam entu  nie zagaja , wtedy nie je s t  
zw ycza jem , aby obiedw ie zgrom adzone izby u- 
dawały się do dworu , dla doręczenia adresu 
odpow iedzi na m ow ę z tronu.



Francyja.
I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  

' *  d n i a  3. l u t e g o .  W dzieunym  porządku 
przyszła dzisiaj k o le j na siódm y paragraf wnio- 
*ku do adresu , k tóry  się spraw hiszpańkich  
dotyczy. Spodziew ano sio żyw ej debaty , ale 
Dltn który z m ów ców  je szcze  głos za b ra ł, ju z  
m inister spraw zagranicznych wstąpiwszy na 
•rybunę , r z e k ł:

•Mości Panow ie 1 W  teraźniejszym  składzie 
r*eęzy I śród punktów  in cy d e n cy jn y ch , k tóre
* wypadków  barcelońsltich  w ynikły, i k tóre do­
tychczas są przedm iotem  ch w ie ją cych  się i nie­
pew nych układów  , działałbym  przeciw ko m ej 
Powinności , gdybym  się tej chw ili w roztrzą­
sanie spraw hiszpańskich  zapuszczał. W ed łu g  
W szelkiego praw dopodobieństw a wyniknęłyby 
Ztąd tru d n o śc i, zawikłania i n ieporozum ienia, 
k tóreby in teresom  i stosunkom  obu dw óch  na­
rodów  szkodę przynieść m ogły . P óźn iej, a sp o ­
dziew am  s i ę , źe  w krótk im  czasie b ęd z ie  nam  
Wolno, politykę rządu pod w zględem  Hiszpanii 
gruntownie roztrząsać; le cz  tej chw ili, pow ta­
rzam  to, źe  sio w tę debatę wdawać n ie m ogę. 
Rząd Króla zachow yw ać będzie  o tym  p rzed ­
m iocie  zu p e łn e  m ilczen ie.* (Ż y w e  i długo trwa­
ją ce  w rażenie. W ielu  deputow anych otacza 
pana S a l  T a n d y ,  aby się d ow ied z ieć , azali 
z H iszpanii jaka ważna w iadom ość nie nadeszła,
• w krótce rozch odzi się p o  ca łe j sali pogłoska, 
źe  francuzki sprawujący interesa został z Ma­
drytu odw ołany.)

Z  t«m  w szystllićm  pan C o r n e  zabrał głos 
co  się dotyczy spraw hiszpańskich i rzek ł na 
w stępie : »Z a jm ę  się bez wątpienia wykaza­
n iem  b łędów  Daszej p o lity k i, ale m n iem a m , 
że  na rzecz poglądać b ęd ę  z takiego stanowiska, 
iż układy, k tóre m iędzy obudw om a rządami są 
W toku , przez to pogorszone nie będą.®

Pan G u i z o t : Proszę je szcze  raz izby, aby 
się nie dziwiła , je ź l i  na żadne naganne uwagi 
nie odpow iem , ja k ie  m oże przeciw ko polityce  
rządu czynione będą. (K ek la m a cy je  z le w y  
strony.)

Pan G l a i s - B i z o i n :  Na taki sposób w y­
padnie paragraf z adresu w ykreślić.

Pan G u i z o t : N iech  członkow ie izby m ó ­
wią , co  im  się stosowuem  być w ydaje , ja  się 
tem u sprzeciw iać nie będę  , a le ja  odpow ia­
dam  tylko , ze  się rząd w tej chw ili w  pom ie- 
n ione roztrząsanie wdawać nie m oże .

Pan B e r  r y e r by ł tego zdania, że w takim  
składzie stosunków  zupełn ie  je s t  rzeczą  b e z ­
ow ocną rozpoczynać debaty , ale oraz by łoby  
niestosownie w ykreślać paragraf, a przynajm niej

tg część  tegoż i która się ’ polityki co do Hisz­
panii dotyczy.

Pan D u m o n t  zb ija ł to zdanie i starał się 
okazać, że się w paragrafie n ic takiego nie za­
wiera , coby spór m iędzy obudw om a gabinetam i 
je sz cz e  bardziej pow iększyć m ogło.

Pan O d i l o n  B a r r o t  by ł tego m n iem a­
nia , aby m ie jsce  dotyczące się postępku  fran- 
cuzk iego ltonzula w B arcelon ie  zu pełn ie  opu ­
ścić. Chociaż bow iem  pan d e  L e s s e p s ,  p o - 
p od łu g  je g o  zdania, jak najzaszczytniej sobie 
p ostą p ił, jedn akże co  do wypadków  barceloń - 
sk icli panuje tak w ielka różnica w zdaniach, iż, 
poniew aż żadna debata m iejsca m ieć nie będzie , 
w ięc  lep ie jb y  u czyn ion o , gdyby o tym  przed­
m iocie  zupełn ie  n ie nadm ieniano. Następnie 
zaproponow ał, aby zamiast s łó w : »M onarchija 
hiszpańska* , po łożyć : ^Konstytucyjna m onar- 
ch ija  Hiszpanii.®

Pan B e r r y e r :  Ja nalegam na opuszcze­
n ie  całego paragrafu. W  teraźniejszym  skła­
dzie rzeczy  nie m ożem y rzec ani słowa o poli- 
tycznem  postępowaniu rz ą d u , abyśm y ob ce j 
polityce , która za k ilka  dni naprzeciw  nam m oże 
jak o  n ieprzyjaciel wystąpi , broni w  rękę nie 
dali. A je że lib y  skład rzeczy był ta k i, iżby 
się m iędzy obudw om a rządam i należało ob a ­
wiać zerwania przyjacielsk ich  stosunków  , tedy 
nie p o jm u ję , dla czego  m am y m ów ić po przy­
jacie lsku  o narodzie, z którym  m oże  za dni kilka 
w szelkie stosunki zerw ane będą.

Pan D u m o n t  ośw iadczył, ze kom isyja  p ro­
pon u je p rzy jęcie  całego paragrafu, z tą jedyną 
przez  pana O d i l o n  B a r r o t  zaproponow aną 
zmianą , aby powiedziano : ^Konstytucyjny rząd 
K rólow ej Izabelli II.«

W  ten sposób przy jęto  pom ieniony paragraf.
Obadwa paragrafy , dotyczące się A lgieru i 

wysp Marcjuasas , przyjęto bez w szelk ie j d e ­
b a ty .—  Paragraf jedynasty, dotyczący się u k ła ­
dów o trakaty handlow e wywołał krótką debatę 
m iędzy panem  G r a n d  i n a panem  Ć u n i n -  
G r i d a i n e. Pierw szy z n ich  zaproponow ał 
popraw kę , podług k tóre j izba m iała się do­
kładniej co  do ochrony krajow ej przem ysłow o- 
ści ośw iadczyć. Po ki l ku uwagach uczynio­
nych  przez m inistra handlu , cofn ięto popraw ­
kę , a na paragraf głosow auo. —  Co do dwuna­
stego paragrafu, ośw iadczył pan T i l l e m a i n  
n a  zapytanie pana de St. P r i e s t ,  że  jeszcze  
w ciągu tej sesyi przełoży wniosek do ustawy, 
dotyczący się nauki e lem entarnej, poczem  b ez  
dalszego roztrząsania, tak len  jak  i ostatni pa­
ragraf wniosku do adresu przyjęto.

Z  głosowania nad całym  w nioskiem  do adresu 
wypadł następujący rezu lta t:



T/ic/ba g losu jących  379 ,
Z u p e in a  w iększość 10Q.,
Z a  w nioskiem  . 278 głosów ,
Przeciw  tem uż . 101 »

P o w yznaczeniu potem  przez los w ielk iej de- 
p u la cy i, która ma doręczyć adres K rólow i, 
zam knięto posiedzenie. ; -  , j ;

P o s i e d z e n i e  d n i a  4. l u t e g o .  Na dzi- 
sie jscem  posiedzeniu przełożyli ministrowie sądu 
spraw iedliw ości i linansów niektóre nowe wnio­
ski do ustawy. W niesiono także w iele próśb. 
P oczem  izba rozpoczęta  obrady nad w nioskiem  
do u staw y , który się żandarm eryj dotyczy. 
T y lk o  260 deputowanych by ło  ob ecn y ch  , 234 
ośw iadczyło się za a 26 przeciw  wnioskowi. 
Posiedzen ie ju £  o godzinie czwartej zarakuięto.

■ ' d n i a  5. l u t e g o .  Dnia w czorajszego, 
to je s t  W sobotę  w ieczorem  o godzinie dziewiątej, 
przy jm ow ał K ról w ielką d e p u ta cy ję , w ręcza ­
jącą  m u adres izby deputow anych . P o prze­
czytaniu adresu przez prezydenta, pana S a u- 
a e t ,  p rzem ów ił K ról w ie  s łow a : »M ości Pa­
now ie deputow ani l N ic nie m oże bardziej za­
sp ok o ić  m ojego  se rca , jak  te u czu cia , k tóre 
od  was odbieram  w tej c h w ili ; n ic nie m ogło 
złagodzić skuteczn ićj tej okropnej straty, którą 
o jcow sk ie serce  pouiosło , jak  te środki , k tó­
reście  z taką gotow ością p rzy ję li. M ojem  i 
Francyi im ieniem  składam  W am  powtórnie 
dzięk i za to szczere , rzete ln e  w ylanie się dla 
dobra k r a ju , przez co  nasze instytucyje u do­
skonalone na trwałej ugruntują się posadzie. 
W sparci jedn om yślnością  wszystkich władz k ra ­
jow ych  , i za waszym  czynnem  przyczynieniem  
się , k tórego rękojm ię  W tej chw ili na nowo 
odbieram  , nie ustaniem y dla ojczyzny naszej 
tych  dóbr sk a rb ić , ja k ie  pad opieką ustaw i 
porządku kw itną, i dla utrzym auia pokoju  są 
p otrzebne.

O angielskiej m ow ie z tronu wyraża się dzien­
n ik  Conslitutionel ja k  n astęp u je : /M ow a z  tronu 
n ie  nadm ienia ani słowa o Francyi * H iszpanii, 
chociaż z pierw szym  kra jem  zerw ano traktat, 
a z drugim  w zględem  traktatu w układy w cho­
dzą. Mowa pom ija m ilczen iem  obadwa te 
punkta , a gabinet angielski ma w tej m ierze 
sw oje powody. Pau P ee l i je g o  k o led zy , pełni 
zaufania w przyrzeczen ie  pana G u i z o t a , 
ch cie liby  unikuąć debaty nad praw em  p rze ­
trząsania okrętów . O baczym y , azali im  się to 
pow iedzie. Co się Hiszpanii dotyczy, polityka 
angielska zw ykle nie dem askuje sw oich bateryj 
w p rz ó d y , aż pokąd lakow e oguia dać mogą. 
Układy o traktat h a n d low y , k tóry  zaw rzeć za­
m yśla ją , .dzięki n iezręczn ości F ra n cy i, toczą  
się jak  na jpom yśln iej, i wystrzegają się bardzo

narodową o p o zrcy je  w lliszparm  na nowo pod ­
sycać. B ędzie dosyć czasu m ów ić o trakta­
cie  , gdy będzie  podpisany ; nim  to nastąpi *  
poprzestaną na w ychw alaniu hiszpańskiego 
rządu i jeg o  naczelnika , i na w szelki przypa­
dek  przyrzekać m u będą p om oc Anglii. Cał­
k iem  przeciw nie dzieje się u nas, ale przyznać 
w y p a d a , że  angielska polityka je s t  daleko 
zręczniejsza.

G i e ł d a  k u p i e c k a  d n i a  4. l u t e g o .  
W czora j w w ieczór rozprawiano o nadeszłych 
n iepom yślnych  w iadom ościach  z M adrytu. Sły­
chać b y ło , że rząd hiszpański na ultimatum  
Francyi odpow iedział zupełnym  op orem . Pan 
S a l  v a n d y ,  którego w ielu  deputow anych 
o prawdo tć j rzeczy  zapytywało, m iał odpow ie­
dzieć , że  tak jest . Zaraz p o lem  słych ać b y ło , 
że  goniec przywiózł rozkaz do spraw ującego 
iuteresa w M adrycie , aby do Francyi p ow rócił, 
a hiszpański spraw ujący interesa w Paryżu,otrzy­
m ał ta k ie  do wyjazdu paszporia. A ż do p ó ł­
nocy  panow ał w czoraj w w ieczór w polityczn ych  
towarzystwach w ielki rozruch  z pow odu  tych 
w iadom ości. Pisma m iuisteryjalne je szcze  nic 
o tem  nie nadm ieniają. W czora j w w ieczór 
utrzym yw ano także , że w B arcelon ie w szczęły  
Bio znowu krwawe rozru chy  ; nawet jMonileur 
parisien  wspom ina o tem  kilką słowam i , ale 
urzędow nie nie zaręcza. G azette de F rance  
tw ierdzi, że  znow u do zolnierzy z ok ien  strze­
lano, i ze  k ilku  oficerów  aa p lacu  padło. M ó ­
wiono także o zam ordowaniu naszego Itonzula 
w  B a rce lon ie , jedn akże  w iadom ość ta okazała 
się dzis ca łk iem  bezzasadną. K enty puszczane 
na licy la cy ję , spadły o 40 centym ów .

HolanSyja.
Z  H a g i  d n i a  5. l u t e g o .  W ym iana raty- 

fikacyj holen dersko-belg ijsk iego  traktatu z d'. 
5. listopada nastąpiła dzisiaj w h ote lu  m iniste- 
ry ju m  spraw zagranicznych.

I j j r ó l e s t w ©  IP o I s Ił I c .

O głoszono postanow ienie N. Pana , wydane 
10 . z. m . tej tr e ś c i: D y re k cy i Towarzystwa
O gniow ego w K rólestw ie Polakiem  , dotąd w y­
łącznie za jętej u b ezp ieczen iem  od strat z p o ­
żarów w yn ik a ją cy ch , porucza się p rócz  tego 
zarząd i innych  rodza jów  za b ezp ie czen ia , a 
m ian ow icie : Z a bezp ieczen ia  dochodów na czas  
ż y c ia ; od gradobicia ;  od pom oru na byd ło ;  od 
strat p rz y  spław ie produktów  i t. p . , a to w m ia- 
rę  ja k  instytucyje te p rzez  rząd za p otrzebn e 
uznane i ustanowione będą . N adto : tejże  Dy­
rek cy i pow ierza się zarząd kas oszczędności. 
Rzeczona d y rek cy ja  p rzybiera  odtąd nazwę
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D yrekcyi U bezp ieczeń , i pozostawać ma jak  do­
siad pod zw ierzchnictw em  K om isyi R ząd. Spraw 
*W i D . F undusze należące do każdego ro- 
uzajti zabezpieczen ia  , są własnością resp ective  
instytncyi , i m oga być użyte jed yn ie  na ce l 
zasadniczem i ustawam i tychże wskazany.

K urier W arszaw ski  z d. 8. lu tego r. b . daje 
następujący pogląd na część miasta S o l c e m  
zw an ą :

Punktem  fabrycznym  W arszawy jest nieza- 
p rzeczn ic  część miasta S o l c e m  zwana. 
O grom ne bu dow le stobilkadziesiąt łok c i w d łu ­
gości liczące  ; w pośrodku k tórych  sterczą dy­
m iące parą kom iny ; stuk m łotów , ru ch  kilku  
tysięcy robotn ików , tyktanie maszyn parow ych, 
przywodzą na pam ięć przech odzącem u  tą stro­
ną miasta , postać w ielk ich  miast fabrycznych  
*a granicą. W  tym  tez pu nkcie  przem ysł rzą­
dowy i prywatny, nagrom adził najw ięcej war­
sztatów, działalność 'iwoją rozgościł; na cze le  
wszystkich stoi zakład rządowy budow y m ach in , 
o  podał wzorowa iabryka k ob ierców  pod  firm ą 
l a n a  G e j s m e r a ,  b liże j brow ar angielski, 
dalej fabryka w yrobów  gu m ilastyczn ych , a w 
pośrodku  tego wszystkiego zakłady fabryczne 
S t e i n  li e l l e r a ,  o b e jm u ją ce : m łyn  parowy, 
sp ich rze  zbożow e, fabrykę p ow ozów , składy 
drzewa sztucznie suszonego i inne warsztaty 
p rzem ysłow e- Kto nie by ł w tem  m iejscu  od 
ląt kilku, zdziwi się widząc ja k  obszar nie­
gdyś otaczający gm ach  Towarzystw a w yrobów  
zhc ow ych , dziś ob ję ty  i zapełn iony budow la­
m i został. W  liczb ie  tych  now ych budow li 
odznacza się fabryka pojazdów , z któjrej ju ż  
w yszły znane dobrze w kraju  z  wygody i do­
godności karety k u r y j e r s k i e ,  do p oczt 
osobow ych  używane, furgony poczt c iężk ich  i 
karetki po bruku  warszawskim kursujące. B u­
dynek fabrykę takową o b e jm u ją cy , składa się 
z sal ogrom nych  na trzech  piętrach  p om ie­
szczonych, ogrzanych dwom a wielkienai kalo­
ryferam i (p iecam i), a opatrzonych  windam i do 
podnoszenia pow ozów  ca łk ow itych , z dołu  aż 
na najwyższe piątro i na przem ian. W szystkie 
rzem iosła składające się na w ykończenie p o ­
w ozu, zebrane zostały w tym  jed n ym  budyn­
ku i przyległym  m u warsztacie. S te lm a ch , 
kow al, rym arz, lakiernik , pracują obok  siebie, 
pow óz zrąk do rąk przechodzi, miara w ykoń­
czania jest prawie widoczną, a ogrzanie dokła­
dne fabryki nie tam uje najtrudniejszych  ro ­
bót. Ś rod ek  dziedzińca zajęty jest nowo wy­
budow anym  p iecem  do wytapiania lak ieru  , a 
tnglik  do tej m anipulacyi um yśle e sprow a­

dzony, zam iłowanym  w swoim  rodzaju je s t te ­
chn ik iem . O bek  fabryki pojazdów, właściciel

urządził o l e j a r n i a  na znaczna stialę. Pras-oc e' * » I* 1 1 “p_orusza m achina parowa siły 6 koni z łabryki 
Z a r e c k i e j  pochodząca. K om ukolw iek  p o ­
stęp  przem ysłu  krajow ego nie je s t  obojętny, 
k to  w wzroście fabryk krajow ych, widzi źród ło  
um niejszenia wywozu p ieniędzy na zew n ątrz , 
ten  zapew ne nie bez  zadowolenia patrzćć b ę ­
dzie na te nowe przem ysłow e zakłady.

K O W A N Y .

Zapusty, to kanikuły w zim ow ej porze. Nia 
dziw w ięc, że gon im  na wyścigi, aby nas szary 
p op ie le ć  trzeźw o n ie zaskoczył. »C o d z iś , to 
i nasze. Na lepszą  przyszłość le jm y  wino w  
czaszę® to jest dewiza o ch o cze j m łodzi. Ń io 
m ało też zapleśniałego grosiwa ruszyła w on ieg  
nauka kom etologii. G ruchnęła  była w ieść pc 
całym  .Lwowie , że  kom eta  widziany w roku. 
1758 potężnym  ogonem  (I) o L w ów  zawadzi, i  
ca łe  m iasto w yw rotem  położy . D ies irae, dies 
Ula m iał być dzień I 6ty b . m . D om y pokuty  
i uciechy m iały dni ju b ile jn szow e. A le  m y ży­
je m y  jeszcze , w dowód czego, dajem y k rótk ie  
sprawozdanie o zabawach, k tóre  się odbyły p o d  
zła  w różbą niszczyciela  kom ety . 1 ta k : D nia 
12 . lu tego na św ietnym  pikn ikn  na strzeln icy 
hasano do upadłego. Całe urządzenie było  wy­
tw orne i nie pozostaw iało n ic do życzenia. “ ■* 
D nia 15. reduta podobno najświetniejsza z te ­
gorocznych, lu b o  w  liczb ie  osób nie doszła po­
przedzającej reduty. M asek p ięk n ych  było w ie­
le . Jego K ról. M ość A rcyksiążę jenera lny  G u ­
bernator wraz z Sw oim  synow cem  byli w swo­
je j  loży  aż do p ółn ocy . L oże  parterow e, lo że  
na pierw szem  i drugiem  piętrze niem al wszy­
stkie by ły  zajęte , a nawet i w górnych  stre­
fach , na galeryi pojaw iały się jaskółk i. —  W  
im ieniu  deputacyi z grona redutow ych  gości 
zanosim y do D yrekcy i następu jące krytyczne 
uw agi: M iejsc do siedzenia dla dam za m a ło ; 
ośw ietlenie dość sute , ale do tego lokalu  z.a 
słabe ; m uzyka gubi się w dalek iej przestrzeni, 
i wydaje się daleko gorzej , jak w dawnej sali 
redutow ej. —  K om u jeszcze  stanie tchu w p ier - 
s a c h , ten ! n iech  b ierze  do serca następu ją ce  
nowiny .* Dnia 23. b . m - na strzelnicy dany 
będzie  hal towarzyski. —  Dnia 26go w da­
w niejszej sali redutow ej drugi hal pod zarzą­
dem  W ydziału  D am  Towarzystw a D obroczyn ­
ności.

W idziano ju ż  nieraz w naszych m urach  szczy­
tne utwory pęzla różnych  mistrzów, le cz  arcy­
dzieła rzeźbiarstwa są nierów nie rzadszem i. Są­
dzim y przeto, że  przy jem nej udzielim y wiado­
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m ości donosząc , Iz z R zym u przyw ieziono do 
Lwow a posąg w p łaskorzeźbie z kararyjskiego 
m arm u ru , przedstaw iający grupę złożoną z anio­
ł a  i trzech  osób, które są portretam i. Podzi­
wiany w R zym ie  z m istrzowskiego w ykończe­
nia i najszczytniejszego wyrazu daje nam p o ­
witać diuto n ieśm iertelnego T h o r w a l d s e n a .  
Posąg ten  ofiarowała w łaścicielka na wystawę 
dla n ieszczęśliw ych  wdów i m atek, którato wy­
stawa odbędzie  sic w pałacu ló ze fa  hr. K om o­
row skiego w dawnym lokalu  Stenów od 20. lu ­
tego do 20. m arce. Nie k ładąc tamy dobro­
czynnym  u czuciom , za berdzo m ierną cenę m o­
żna b ęd z ie  ten posąg oglądać.

Z C z e r n i o w i e c  d n i a  1 2 . l u t e g o .
°  I  nasze miasto rzu ciło  się w ob jęc ie  Bachusa. 
D o  tej chw ili m ieliśm y bzcsć redut w loka lu  
pana M iku lego nowo i wytwornie ozdobionym . 
P iećset do śześciuset osób bawi eię za każdym  
ra zem  aż do ow ej c h w ili , k iedy już czas na 
p o lew k ę  b a rszczow ą .—  A le  n ie ty lko bale m a­
skow e w schodzą na naszym bu jnym  g ru u c ie , 
m am y tu także resursy , kasyno,  bale towarzy­
sk ie  i zawiązało się nawet towarzystwo balow e.—  
Z  tańców należą do najulubieńszych, ęuadrille; 
m a zu r : galopada i cotiilon stały się u nas rococo. 
S łow em  bawim y eie na p iękne nie troszcząc 
aię bynajm niej , co  eię tam dzieje  w ościennej 
i  nam  pokrew nej W ołoszczyzn ie . Przed kilką 
tygodniam i dał się u nas słyszeć pianista T  e- 
d e s  c o  w trzech  kon certach  z w ielk iem  p o­
w odzen iem . D och ód  z jedn ego koncertu  po­
św ięcił dla tutejszego ubóstwa. —  Znaue we 
L w ow ie akrobatyczne towarzystwo A v  e r i n o 
Ławi także w naszem  m ieście w tej m yśli geo­
log icznej, że  tam , gdzie się kukurudza ro d z i, 
m uszą być i złote żyły, na które we Lw ow ie 
n ie  m ógł natrafić. T y le  słów  o naszem  kar- 
naw ałow em  życiu.

- Jedni płaczą, a drudzy skaczą. W  Ilom ar- 
Słie, w obw odzie Samborskim, sześć dom ów po- 
sżto z dym em .

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  korespondencji pryw atnej.)

Z  W iednia dnia 10. lutego. Mała ilość wo­
łów  będących  tego tygodnia na tutejszym  tar­
gu , nie zaspokajając potrzeb miasta, sprawiła, iz

cena bydła poszła w g ó r ę ; nadto rzeźn icy  tu ­
te jsi dla w ielk iej drożyzny siana nie m og li 
się zaopatrzyć w zapas żyw ych w o łó w , ta k ie  
i z pow odu niestosownej tem peratury i braku  
lodu  n iepodobna by ło  trzym ać bitego bydła. —  
W  pierwazyh dw óch  dniach tygodnia było  660 
sztuk, i  tych 120 w ołów  galicy jsk ich  D  r a n- 
d 1 e r a , handlarza totejszego, sprzedanych  na 
nogach kom panii rzeźników  w iedeńskich  para 
po 390 zr. w. w. czy li pod ług oszacowania ee- 
tuar po 41 zr. w. w. be* procentu  5 reszta zaś 
byłyto sam e w oły w ęgierskie , sprzedane po  
najw iększej części na n o g a ch , oszacowane w 
przecięciu  cetnar p o  40 zr. w. w. , dwie par- 
ty je  zaś sprzedane na wagę po 3 7 1/3 i 39 
zr. w. w. —  W  ostatnich trzech  dniach by ło  
ok o ło  1000 sztuk z różnych  prow incyj, ja k o to : 
z W ęgier, G órnej Auatryi, Styryi, tak zw anych 
od lasie, i ze  Szląska, dostały się kole ją  że la ­
zną;  cena w ołów  średniej jakości była od 40 
do 41 zr. w. w. za cetnar, zaś lep sze j jakości 
42 zr. w. w. W  ogóle  by ło  w tym  tygodniu 
b isko 1700 sztuk, z tych największą cześć do­
starczyły W ęgry i wyższa Austryja. ‘  ...
er _________

Z  W rocław ia } dnia 4tjo lutego. Nasienie 
b i a ł e j  k o n i c z y n y  jest u nas bardzo p o ­
szukiwane Nasienie c z e r w o n e j  k o n i c z y -  
n y zawsze je szcze  w n izk ićj cen ie, jednak w 
skutek ostatnich doniesień z Ham burga zaczy­
na ju ż  m ieć w ięcej pokupu . ^  5

(łVew s». Handl. Z e i t j .
 _____________  i

Z  Gdańska’} dnia €go lutego. T arg  nasz z b  o 
z o w y  idzie coraz s ła b ie j, —  pokup ca łk iem  
prawie u s ta je , w skutek czego ceny jeszcze  
bard ziej spadają. Ł a s z t (30 korcy p o lsk ich ) 
pszenicy stoi tu teraz na 240 do 330 zł. pr. ,
żyta na 150 do 2t© zł. p r . , jęczm ien ia  na 108 
do 140 zł. p r . , owsa na 90 do 108 zł. pr.
grochu  na 140  do 190 zł. pr.

0km (l 20 kwart berlińskich ) s p i r y t u s u  
80 petu T ralesa  trzym ającego, jest w cen ie  
14 i p ó ł do 15 lalarów pruskich .

(P rcu ss . Handl. Z eil.)

T E A T B  P O U 5 K J L ,

W  p o n i e d z i a ł e k :  Wybawca, komedyja liryczna w 
3 aktach, dla tutejszego teatru napisana.

(D o  tego Nru. Gazety dołączony je s t  N er. 7. R ozm aitości.)
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rungbratpe u. f . J .  o, o. ‘profeffop ber OJedjre
«nb £5n*. M o a * iC ®  v o n  § t n F 8 C B \ B * m i« Ia ,

t  f .  o. p. ęp re fe ffor  ber SKecfjte.
T ie fe ,  tm Sn ljre  1825 eon bem al'3 9?e$t3le£rer 

Unb ©cftriftpeiler gieidf) beritbmten S B a g n e r  ge= 
iriinbete g|itfcp?3ft ip  feitifjrei.i grfcpcinen biś auf 
fc? gegenmartige S c it  eon SpecretiEern unb ^brafti* 
fern beś $$> nnb ifuśtan.o^ < te ein, auf 5 uectmo; 
pigen ©runbiagett gebauteś unb mit rubmdcbera S ife r  
fertgefeijte j  Uuternebmen an^rfannt worben, weid;ed 
fcfjott mand^en banEenbtuertfmi 23eitrag ju r  gorberung 
wiffenfd;aftiid;er 31u£>btibitng unb gebiegener iliecpM* 
bPege geliefcrt f>at. S i e  gefertigte fKebaction mirb 
itnabinffig bemit&t fepn, ba-1 i(;r btgf>er gefcpetiEte 
iGertrauen aucfj in Su fu n ft ju  recbtfertigen, bie 3 ab l 
ber Sftitarbeiter burd) auśgejeicbnete 9ted)tsSge[e[jrte 
itnb ©efdbaftSmanner nocp ju  rermefyren, fo wic un» 
ter ben einjurf.cfenben 'Hbpanbiungett unb fHecptśfdiien 
aud atlen gdepern unferer ifateriffnbtfcben ©efe|ge= 
bung eine befrtebigenbe 2(u5iua(}I ju treffen.

[Rotijenblatt fo!I, wie btaber, et.ie mcglid;^ 
fd;neae unb grutib(ir^e Seurt^etlung ber im 3 n lan*

be erfe^einenben SiSerfe ju r iU f^ e tt, ł>otuifd[?ełi cbeif 
(lati|Tifcben S u t ) a i™  liefern, b':e uuc^tigilen €rjeug= 
niffe ber aublanbifcfjen Citeratur in fitrjeren 21njei- 
gen befprecfien, unb auc^ auf intereffante @rfd)etnun» 
gen im ©ebiet^e ber Gegibiation bie gebiibrenbe 
ŚiiicEftc^t nefjmen. 2 )te 9?ubrtf EOft^eeUen rotrb au= 
6er einjelnen 21uffa|en unb JliDttjen auc^ bie ge» 
w o b n ri'V n ^berfenclna^ric^ten unb eine fortlaufenbe 
Saibliograpbic ber in lanb if^en  iuriftifc^ien unb po-= 
litifeften ©cfmften ent^alten.

58a6 bie ('je,'e§d;renit anbelangt, fo f;at bie 91e- 
bactien ifer ror'uo Ii($eś ?lugenmerf barauf gerieptet, 
burc^ mogtid)(le iGotlflanbigreit berfefben ben 2fnfors 
berungen ber ^prariś ju  entfprecfien. S in  ant @d;luffe 
beś 3 aIjre3 betjugebenbeS (f)ronologifc&eb unb alpfja&es 
tifc&eS 3iegi|ler foli b«3 2iuffinben ber einjeineji 
93evorbnitngen erleic^tern,

51uf biefe S3eife fjofft bie gefertigte Dfabactton jene 
r^meid;e((;afte S(>e‘>nal>me/ b»ren fidf> ifjre Seitfc^rift 
fc^on feit Sa&ren erfreut, oucf) fortan ungefdjmalert 
j u  crbalten ,

S i e  Seitfcfm ft erfi^eint, tnie óiiSfter, in 12 Jpeften 
fjebeś ron wenigflęnb 7 enggebrucften S^egen, in  
©rof;--Oeta»’3 orm<ltc  ̂ unb '«  ganjja^rtger
gbranumeration 9 f . ,  fcfllb)af)rig 4 p 80 Er. SSP?, 
Srem plare auf ©c^re:b=9Selinpapier 12 p. S .  33f. 
Smtfdjen bem 15. unb 20. eineb jeben SWo.ratS 
wirb ein ^ e ft  ubgegeben.

Soien im Sanner t 843, fDie fKebactior
unb ber 93erlag biefer 3ettfc|)riftf 

S n  o b i g e m  9 3 e r l (ig e  if t  au t p  bab
3 f $ * a * e t t f $ e  9 ( c g t f ł A  p i  feeit 

g r t lt g c n  ( 1 8 2 5 — 1 8 4 0 )
noc^ oorratbtg, unb um ben ^breib roń 1 ji,

40 Er £ . 23t. *u bejie{)en.
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we Lwowie j SŁamsławowie i Tarnowie

najnowsze próbki
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**■8 3' d ' '• s _M  V  J  ^ m “ Ę W
" KSfl” '- 2 5K : Ł ' r ■•* .►J - r ' - ł Bf ^ -
c. k. uprzywilejowaniej Fabryki Sporliną i Zimmerinana, różniące się od 
obiciów dawniejszych. Odznaczają .się świeżością barw i wielką ich roz­
maitością , oraz gustownością w złożeniu. Mieniące się kolory, hlęsłość 
lub wypukłość kwiatów w sposobie płaskorzeźby, niekiedy ich aksamitna 

‘ szorstkość przyczyniają się wielce ku ich ozdobie.
B J ' h : v .1 .1 , -it% m  1 »

•«•• Osobliwiej zaś piękne są. srebrne 
i złote odciski. ;fn rai\ :;3

ffi.ri3vur
5Jj3 7w^ V

Znana jest także ich trwałość i ztąd zapewne chętnie będą po- _ 
szukiwane. v-k a *  ̂ k h ńto, sram laii,

Podpisany pospiesza donieść szanownej publiczności, że może je j 
przesyłać do pokazania osobom, ktoreby je nabyć chciały, a to w miejsca 
nie zbyt odległe, i . nie dłużej jak na tydzień. Cena zaś ich jest ta sa- * ’1 
ma, jaką podpisanemu wyż wspoinnięńi Sporlin i Zinnriermann w yzna-' 
czyli, i jest niższa, niż w  latach dawniejszych.

! • " !i :2 i : 1 <i-1 jk ' 1 51 Tin'?
Lwów dnia l 6. lutego 1845- ■
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